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Walka o Brześć Litewski. Przejście sił 
austro-węgierskich przez Bug.

Urzędow o donoszą 19 sie rpn ia : Wiedeń, 20 sierpnia.
Stojące pod dowództwem  arcyksięcia Józefa Ferdynanda i generała Kovessa austro-węgier- 

*kie siły  w yw alczy ły  na północ od Janowa i Konstantynowa przejście przez Bug. N iem irów  
j inne miejscowości na brzegu północnym wzięto szturmem a nieprzyjaciela odrzucono. Dalszy  
lego pościg trwa.

W ojska , zam ykające Brześć Litewski, m iędzy któremi w  środku znajdują się dyw izye po l­
nego m arszałka porucznika Arza, w ydarły  nieprzyjacielow i kilka pozycyj na przedpolach.

Koło W łodzim ierza W ołyńsk iego  i w  Galicyi wschodniej nie wydarzyło  się nic nowego.
Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Zdobycie 2 fortów Modlina, 125 dział, 11
jeńców.

Rosyanie opróżniają wschodni brzeg Bugu.
Urzędowo donoszą dnia 19 s ie rpn ia : Berlin, 20 sierpnia.
P rzy  wzięciu K ow na wzięto jeszcze do niewoli 30 oficerów i 3900 żołnierzy. Pod naciskiem  

g ię c ia  K ow na opróżnili Rosyanie stanowiska naprzeciw  linii K a iw arya— Suwałki. Nasze wojska  
M i ścigają. Dalej na południe w yw alczy ły  wojska niemieckie przejście przez N arew  na zachód od 
"ykocina, przyczem wzięły do niewoli 8Ó0 Rosyan. Arm ia generała Gallw itza uczyniła postępy 
''f k ierunku wschodnim. N a  północ od Bieiska osiągnięto linię kolejową B iałystok— Brześć L itew ­
ski. W zięto do niewoli 2.000 Rosyan. N a  północnym odcinku Modlina pokonały nasze wojska od- 
M e k  W k ry . D w a  forty frontu północnego zostały wzięte szturmem. Przeszło 1000 Rosyan wzięto 

0 niewoli. Sto dwadzieścia pięć dział wpadło w  nasze ręce.
L ew e  skrzydło grupy w ojska księcia bawarskiego Leopolda walcząc pędzi nieprzyjaciela 

jPtzed sobą i dotarło wieczorem do okolicy na południowy zachód od Mielejczyć. P raw e  skrzydło  
Przedarłszy się koło M ielnika naprzódj przez B ug wyrzuciło nieprzyjaciela z jego silnych stano­
wisk na północ od tego odcinka i znajduje się w  dalszein postępowaniu naprzód. M iędzy Niemi- 
R>Wem a Janowem zostało wym uszone .przejście przez B u g  przez sprzymierzone wojska generała  
M ck en sen a . Przed Brześciem  Litewskim  w darły  się w ojska niemieckie koło Rokitna na połu- 
Phiowy wschód od Janowa do wysuniętych naprzód stanowisk twierdzy. N a  wschód od iW łodawy  
Postępują nasze wojska za pobitym  nieprzyjacielem. Pod naciskiem naszego posuwania się na- 
PfZód opróżnił nieprzyjaciel brzeg wschodni B ugu  także powyżej i poniżej W łodaw y . Ściga sie go.

Naczelne kierownictwo armii.

Sześciokrotny krwa
czółek To

U rzędow o donoszą 19 sierpnia : Wiedeń, 20 s ierpn ia .'
 ̂ W ło sk a  ciężka artylerya kontynuowała na nasze tyrolskie fortyfikacye ogień także podczas 

M o ra js z e g o  dnia i dziś w  nocy. A tak  dwu nieprzyjacielskich batalionów na nasze przedpola  
płaskowzgórzu Foigaria został odparty, 

tj Gwałtow ne waiki na północnym odcinku frontu pobrzeża trwają dalej. Silniejszy atak na 
Hrztivrh, podobnie jak  poprzednie, spełzł na niczem.

Ł . W łosi wykonali wczoraj po południu i wieczorem sześć razy bezskuteczne ataki na pofu- 
$ M vą  część przyczółka m ostowego Tolmein. Także w  nocy trwała zacięta walka, a le  dalej jak  
^  W  znajduje się przyczółek m ostowy silnie w  naszem ręku. Przynajm niej sześćset niepogrze- 

^ c h  zw łok W łochów  leży tu przed naszymi okopami.
W  Goryckiem  trwa zw yk ły  ogień dziaiowy.

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Ataki francuskie pod Souchez 
i w Wogezach.

Berlin, 20 sierpnia.
W ie lka  głów na kwatera donosi 19 sierpnia :
M iędzy Angres a Souchez nieprzyjaciel w tar­

gnął wczoraj wieczorem w  wykonaniu ataku, 
przygotowanego przez całodzienny ogień arty­
leryjski, miejscami do naszych najbardziej na­
przód wysuniętych row ów  i trzyma część ich 
jeszcze obsadzoną w  środku odcinka ataku, na 
reszcie frontu jednak- już został wyrzucony. 
W  W ogezach  ponowił nieprzyjaciel ataki na pół­
noc od M iiasteru na Lingekopf i Schraetzmanle. 
Po przejściowem  posunięciu się naprzód aż 
przed poszczególne row y na Lingekopf nieprzy­
jaciel został tam wszędzie odparty. N a  Schraetz­
manle w alka jeszcze jest w  toku.

(Jiwareie parlamentu 
niemieckiego.

Berlin, 20 sierpnia.
(BK -)- 18 sierpnia zebrał się parlam ent nie­

miecki. Po przem ówieniu prezydenta przystą­
piono do pierwszego czytania przedłożenia k re ­
dytowego w  sumie 10 m iliardów.

Kancierz państwa B e t h m a n n - H o l l w e g  
wskazał, że od ostatniej sesyi zaszły znów w ie l­
kie wydarzenia. W szelkie z pogardą śmierci 
przez Francuzów podejm owane próby przeła­
mania frontu niemieckiego na zachodzie rozbiły  
się o wytrwałość walecznych wojsk niemieckich. 
W łochy, które sądziły, że z łatwością zdobędą  
obce mienie, mimo przew agi liczebnej i bez­
względnego o fiarowywania m ateryału ludzkiego, 
zostały powstrzym ane w  pochodzie. Arm ia tu­
recka w  Dardanelach stoi niewzruszenie.

Kanclerz państwa wspom niał wśród oklasków  
Izby  o monarsze austro-węgierskiin, który wczo­
raj rozpoczął 86 rok życia, i m ówił d a le i: W raz  
z naszymi sprzymierzeńcami uwolniliśm y p ra ­
w ie całą Galicyę i Króiestwo, uwolniliśm y L i­
twę i Kuriandyę z pod panowania rosyjskiego. 
Dęblin, W arszaw a i Kowno padły. W szędzie  
głęboko w  kraju nieprzyjaciela linie nasze tw o­
rzą silny wał. M am y silną armię, gotow ą do 
nowych uderzeń, Z  dumą i bez trwogi i w  sii- 
nem zfaufaniu w  nasze wspaniałe wojska spo­
glądać możemy w  przyszłość. (Burzliw e ok la ­
ski). k i ' \

Szczególnie w skazyw ał' kanclerz państwa, że 
Rosya, Francya i Anglia  by ły  do w o juy  przy-

I
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gotowane, wskazufąc w  tej mierze na w ojow ni­
cze artykuły, jakie rosyjski minister wojny z 
w iosną roku 1914 rozpuścił w  prasie; wskazał 
na w yzyw ający  ton prasy francuskiej w  iatach 
ostatnich i na fakt, że ilekroć Francya zaspo­
kajała potrzeby finansowe Rosyi; zawsze jako  
w arunek stawiała, że lw ia  część pożyczki ma 
być użytą na zbrojenia wojenne.

Kanclerz państwa wskazał następnie na ob łu ­
dę oświadczenia angielskiego i oświadczenia  
sprzymierzeńców Anglii, że prow adzą w ojnę dia 
ochrony mniejszych narodów  i dla ochrony cy- 
wilizacyi i wolności. Najlepszą ilustracyą tego 
jest obsadzenie w ysp  greckich przez Anglię  i 
usiłowanie, aby  Gracyę skłonić do odstąpienia  
tery tory um, aby  tylko przeciągnąć na swoją  
stronę B u łga ryę ; ilustracyą tego są  spustosze­
nia, dokonywane przez Rosyan przy odwrocie  
armii rosyjskiej.

Kanclerz państwa zajm ował się następnie 
szczegółowo polityką angielską. Przypom niał o 
zajęciu republik  Burów , o um owie z Francyą w  
sprawie Egiptu, o um owie z R osyą w sprawie  
Persyi i oświadczył, że państwo, uprawiające  
podobną politykę, nie ma praw a zarzucania 
krajowi, który od lat 44 chronił pokój europej­
ski i żył tylko dla rozw oju  pokojowego, ochoty 
do wojny i chęci zdobycia nowych krajów . —  
Podobna polityka jest nawskróś obłudną. (0 -  
klaski).

Pierścień entente z wyraz'ną tendencyą anti- 
niemiecką coraz silniej się zacieśniał. Byliśm y  
zmuszeni odpowiedzieć na to wielkiem przedło­
żeniem woj s ko we m z roku 1913. Kanclerz pań ­
stwa podkreślił, że N iem cy dążyły zawsze do 
utrzymania z R osyą dobrych stosunków. K an ­
clerz zawsze by ł przekonany, że przyjazne sto­
sunki do poszczególnych członków entente m ogą  
złagodzić ogólne naprężenie. Ogólna jednakże  
sytuacya by ła  od korzenia począwszy zatrutą, 
ponieważ m yśl rewanżu we Francyi i wojenne  
panslawistyczne dążenia ekspansywne Rosyi 
znajdowały coraz to nowe podsycenie skutkiem  
antiniemieckięj polityki angielskiej. Nie ulega  
najmniejszej wątpliwości, że w ojna jedynie sku­
tkiem mobilizacyi rosyjskiej się wywiązała.

Kanclerz państwa powiedział następnie: Moi 
panow ie! Nasze i austro-węgierskie wojska do­
tarły do wschodnich granic Polski Kongresowej. 
O bu wojskom  przypadło zadanie zarządzać k ra ­
jem. Los geograficzny i polityczny zmusił od 
100 lat Niem ców i Polaków  do walki z sobą. 
W spom nienie o tych dawnych przeciwieństwach  
nie umniejsza czci dia namiętnej miłości ojczyzny 
i wytrwałości, - z j a k ą  n a r ó d  p o l s k i  s w o ­
j e j  s t a r e j  w y s o k i e j  k u l t u r y  i s w e j  
m i ł o ś c i '  b r o n i ł  w o b e c  R o s y i  w ś r ó d  
c i ę ż k i c h  c i e r p i e ń .  (Oklaski-na ławach po l­
skich).

Śliskich obietnic naszych nieprzyjacieli nie 
będę naśladował, ale mam nadzieję, że dzisiej­
sze obsadzenie granic polskich od wschodu two­
rzyć będzie początek rozwoju i usunie ze świata 
dawne przeciwieństwa pomiędzy Niemcami a Pola­
kami, a zwolniony z pod jarzma rosyjskiego 
kraj poprowadzi ku szczęśliwej przyszłości, w 
której będzie on mógł właściwości swego życia 
narodowego pielęgnować i rozwijać. Obsadzony 
przez nas kraj p r z y  m o ż l i w e m  w s p ó ł -  
d z i a ł a n i u  j e g o  w ł a s n e j  l u d n o ś c i  bę­
dziemy sprawiedliwie administrować i starać 
się będziemy nieuniknione trudności, jakie przy­
nosi z sobą wojna, wyrównywać i leczyć rany, 
jakie krajowi Rosya zadała, (żyw e  oklaski).

Ta niesłychana wojna św iatowa nie p rzyw ró­
ci dawnych przeszłych stosunków, musi przyjść  
do now ego ukształtowania. Jeżeli Europa p ra ­
gnie powrócić do pokoju, to może się to stać 
jedynie przez s i l n e  u m o c n i e n i e N i e m i e c .

Niem cy m uszą swoje stanowisko tak umocnić, 
aby inne m ocarstwa już nie m yślały o polityce 
okrążania Niemiec. M usim y zdobyć wolność  
mórz światowych, aby  one w  rów nej mierze 
służyły wszystkim  narodom. Zw ycięstwa nie­
mieckie i austro-węgierskie oswobodzą państwa  
bałkańskie z pod ucisku rosyjskiego. (Oklaski).

Beriin, 20 sierpnia.
(BK). Koinisya Reichstagu uchwaliła zgodnie z 

propozycyą referenta zastanowić się przy ogólnej 
reformie regulaminu nad kwestyą, czy komisye 
Reichstagu mają prawo decydowania o poufności 
posiedzeń komisyi także wobec nić należących do 
komisyi członków Reichstagu. Natychmiastowe roz­

strzygnięcie tej kwestyi uznano za nie odpowia­
dające celowi.

Berlin, 20 sierpnia.
(BK). „Yorwarts1" donosi, że soeyalno-demokra- 

tyczna grupa w  Reichstagu postanowiła głosować 
za żadanćtni kredytami wojennymi.

Kronika wojenna.
Berlin. Biuro W olffa  donosi: Angielska łódź

podwodna „E. XIII“ została dnia 19-go sierpnia 
przed południem przez niemiecką łódź tórpedową 
u ujścia Sundu zniszczoną. Zastępca szefa sztabu 
admiralicyi Behnke.

Londyn. Angielskie biuro prasowe donosi w  dal­
szym ciągu o ataku okrętów powietrznych nie­
mieckich. Warunki atmosferyczne były niekorzy­
stne i umożliwiły Zeppelinom ujście. Kilka budyn­
ków i jeden kościół jest uszkodzonych. Jak dono­
szą 10 osób jest zabitych a 36 rannych, wszyst­
kie ze stanu cywilnego.

Klęska Rosyi.
Fra n c u z i o K ow n ie  i M odlin ie.

Nadeszłe do G enew y francuskie dzienniki pod­
noszą znaezenie Kowna. „Inform ation" p is z e : 
K owno jest silną strażą przeciw  pochodowi nie­
przyjacielskiem u i głów nym  punktem o lbrzy ­
miego rosyjskiego systemu obronnego. Nasi 
sprzym ierzeńcy będą z najw iększą zaciętością 
bronić Kowna, gdyż wzięcie Kow na otworzyło­
b y  drogę do Rygi i pogłębiłoby rysę, która g ro ­
zi rozdzieleniem armii rosyjskiej na trzy osobne  
grupy.

„Journal" zamieszcza artyknł specyalnego  
sprawozdawcy w ojskow ego w  rosyjskiej głównej 
kwatery Naudeau, który zaznacza,! że K owno i 
M odlin są silnemi twierdzami, które nie tak prę­
dko wpadną w  ręce N iem ców . M odlin będzie  
stawia! opór aż arm ie rosyjskie będą m ogły  
przejść do ataku, choćby miał się trzymać mie­
siącami. (Kowno, jak  wiadom o zostało już wzięte, 
a w  Modlinie padł szereg fortów. Przyp. Red.).

Ro syan ie  s ię  szy k u ją  do nowego odw rotu .
„N . W r. Tageb latt" donosi, iż  Rosyanie z ogro ­

mnym pośpiechem przeprowadzają w y  miot zboża 
w guberniach bessarabskiej, chersońskiej, podol­
skiej i w  południowym Wołyniu. Wymłócone zbo­
że wywozi się natychmiast w  głąb Rosyi.

Goremyksn u stę p u je ?
„Russkoje Słowo“ donosi, iż prezydent mini­

strów rosyjskich Goremykin, ustąpi w  najbliższych 
dniach ze swego stanowiska. Jako najpoważniejsi 
kandydaci, wymieniani są minister rolnictwa Kri- 
woszein i oberprokurator św. Synodu Samarin. 
Ma wstąpić także minister skarbu Bark. Rozpo­
częto też kampanię przeciwko ministrowi komuni- 
kacyi Ruchłowowi.

I

Obrazki ze stosunków w armii 
rosyjskiej.

Pod tytułem „Wspomnienia z niedawnej prze­
szłości" podaje piotrkowski „Dziennik Narodowy" 
garść ciekawych szczegółów o stosunkach w  woj­
sku rosyjskiein z doby, gdy linia rosyjska zajdo- 
wala się w  pobliżu Piotrkowa.

,,Kradzieże w  wojsku we wszystkich oddziałach 
intendantury, a nawet w pułkach gwardyi należą 
do normalnego trybu życia. Żołnierze mogli płacić 
po 15 do 20 rubli za butelkę koniaku, kupować 
funtami słodycze —  byli, to tak zwani s e k c y j ­
n i, a w kuchni żołnierskiej była woda i po wierz­
chu pływały listki kapustki, kawałek ochłapu i 
trochę kaszy... •

Gdy wojsko było bez chleba, żebrząc o niego 
na, ulicy, góry chleba pleśniały na stacyi, strzeżo­
ne przez głodne warty!

Mięso dla wojska gniło w wagonach, a wojsko 
było głodne... „nie było z W arszawy frachtu i przy- 
kazu wydać" —  polem już bez „przykazu" mię­
so wyrzucili.

Zato p. p. oficerowie mieli święte życie, będąc 
„na pozyeyach"... w  piotrkowskich restauraeyąch.

Pewnej nocy jakiś żartowniś chodził po restau- 
racyaeh i komunikował im, że wielki książę- ffest 
w okopach;- pijane wbrew „przykazu" bractwo

może po raz pierwszy „na wyścigi" pojechało na 
pozycye.

Znany jest fakt, gdy oficer cesar. gwardyjskie- 
go pułku, książę X., nie mogąc dostać w restau- 
racyi butelki koniaku, dowiedziawszy się, że peł- 
niący obowiązki policmajstra p. Cz., jesttego przy* 
czyną i chociaż koniak jest, to nie wolno go sprze- 
dawać, kazat zawołać p. Cz., zwymyślał S° 
„wspominając rodziców" i wspaniałomyślnie po- 
wiedział mu: „paszol w on" —  potem kupił parę 
koszów koniaku, zapłacił około trzech tysięcy ru­
bli, nie żądając parusetrublowej reszty.

Za przyniesienie 4 obiadów, oficer dał chlopcU 
100 rubli, za przyniesienie próbnej fotografii 2 5 
rb.; posyłając po cokolwiek do sklepu z 5— 10 rb.j 
resztę kazał brać za drogę. Nic więc dziwnego, 
że sfery te odczuwają brak Moskali. Tem się 
też ttómaczy wyjazd za nimi wielu kelnerów z 
Łodzi.

Wyręczali wszyscy kasę pułkową, jak mogli.
Przy rekwizycyach żądali kwitów wypisanych 

na sumę o połowę wyższą od zapłaconej, a po ' 
tem...

Żołnierze zaś mówili: „niczego, my z nimi się 
w  lesie pieniążkami podzielimy" —  i robili w y­
mowny ruch koło gardła.

Pan gubernator bardzo czynny i wtrącalski, też 
został zmyty przez komendanta dworca, poruczni­
ka, który przyjął go leżąc, a potem zaproponował 
mu dobrowolnie wyjść, nie czekając na wyrzuce­
nie, gdyż „on", komendant nie pozwoli wsuwać 
nosa cywilnemu generałowi, urzędnikowi, do rze­
czy wojennych.

Scena, której pewnie w  żadnem wojsku nie da 
się obserwować, działa się przed Bankiem, gdy 
oficer kozacki,, bijąc się w  pierś, przemawiał do 
otaczających go kozaków, oczekujących na żołd:

—  Nu, bratcy, gałubczyki, wybaczcie mnie, że 
ja wam już drugi miesiąc żołdu nie wypłacam, —  
przyznaję się, przegrałem w  karty i przehulałem, 
ale jak się odegram, dam wam więcej, a teraz ja 
goty, jak sokół.

—  Nu dobrze, odpowiedzieli kozacy po namy­
śle, ale pilnuj się na przyszłość sukin syn" !

KRONIKA.
Koncert dla rannych w szpitalu wojskowym-

W  szpitalu wojskowym w  gmachu wyższej szkoły 
przemysłowej przy alei Mickiewicza odbył się one- 
gdaj koncert dla rannych. Na program koncertu 
złożyły się produkcye muzyczne wiolonczelisty 
prof. B. Kopystyńskiego, skrzypka Walczyńskiego, 
pianisty Macalika, wspaniała deklamacya artysty 
dram. J. Węgrzyna, śpiew p. Łowczyńskiego i wiele 
innych produkcyi artystycznych. Słuchaczami kon­
certu byli przeważnie ranni l e g i o n i ś c i .

Sprawa sprzedaży mąki miejskiej. Magistrat, uzy­
skawszy od komendy twierdzy pozwolenie na 
sprzedaż pięciu wagonów mąki z zapasów jniej- 
skich, sprzedał ją przeważnie tym rodzinom urzęd­
niczym, które w  ostatnim czasie powróciły do Kra­
kowa, i dlatego nie miały zapasów mąki. Resztę 
mąki sprzedaje magistrat w  sklepach mleczarni 
miejskiej w  torebkach 3— 5 kilowych.

Drób w mieście. Magistrat obwieszczeniem przy­
pomina, że w  myśl postanowień § 104 regulaminu 
utrzymania czystości i porządku dla Krakowa cho­
wanie drobiu, wolno chodzącego jest zakazane. 
Rozporządzenie niniejsze nie odnosi się do zabu­
dowanych po wiejslcu realności w dz. IX .— XII* 
oraz do domów położonych na krańcach miasta.

Ruch telegraficzny. Zezwolony ruch telegraficzny 
telegramów prywatnych z następujących, wzglę­
dnie do następujących miejscowości: Bobowa, Bo* 
gurniłowice, Brzesko, Ciężkowice, Czchów, Dąbro­
wa, Glinnik Maryampołski, Gorlice, Gromnik, Gry­
bów, Krynica, LaboWa, Lipnica Rurowana, Muszy­
na, Okocim, Radłów, Siedliszowice, Stróże, Szczu­
rowa, Tarnów, Tuchów, Wojnicz, Żabno nad Du­
najcem, Zaborów, Zakliczyn, Żegiestów.

Z Kielc. W  dniu 15 b. m. c. i k. gubernia woj­
skowa przeniosła swą siedzibę z Miechowa do 
Kielc. Prezydent miasta z okazyi rozpoczęcia urzę­
dowania w  obecności reprezentacja miejskiej i u- 
rzędników magistratu wyraził gubernii wojskowej 
swa lojalność.

Komitet H. P. S. 0. w  N. Sączu przesyła na Le­
giony polskie za pośrednictwem przew. komitetu 
F. Geislera kwotę 11 K 50 h z okazyi pożegnaniu 
długoletniego swojego kasyera, S. Kłosińskiego, służ­
bowo przeniesinego do Tarnowa.
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Rocznica przejścia granicy 
Królestwa przez pierwsze osi. 

działy wojska
D zie ń  6  s ie rp n ia  1915 r. w Zakopanem .

W  odświętnie przybranej sali „M orskiego O ka" 
w Zakopanem  zgrom adziły się tłumy publiczno­
ści. Zajaśniał orzeł srebrno-pióry nad w idownią, 
kłonią m u się chorągw ie o barw ach narodowych  
i wieńce z jedliny, suto rozwieszone. Jakiś pod­
niosły nastrój na sali zapowiada uroczystość, 
jakiej dawno Polska nie św ięc iła : obchód ro ­
cznicy wypowiedzenia wejny Rosyi

Podniosła się kurtyna i na scenie, ozdobionej 
portretem komendanta Józefa Piłsudskiego, zja­
w ił się jeden z oficerów  pierwszej kompanii ka ­
drowej, uczestnik przejścia granicy Królestwa, 
porucznik Jerzy Narbutt. W  prostych i szcze­
rych słowach w ypow iedział się żołnierz polski 
przed zebraną publicznością, przedstawił dzieje 
powstawania Zw iązków  strzeleckich, pierwsze  
ruchy zorganizowanego już wojska, utworzenie 
Legionów  i udział ich w  świętej walce o w o l­
ność. Gorące oklaski by ły  w ym ow ną podzięką 
za pełne wzruszających momentów przem ó­
wienie.

Następnie wystąpił kwartet uproszonego ze­
społu z K rak ow a : pp. B. W allek -W alew sk i, T. 
Łowczyński, J. Zapotoczny i A . Langier, który 
rozpoczął występ swój odśpiewaniem na wstę­
pie m odlitwy „Boże, coś Po lskę", której zebrani 
stojąc wysłuchali. Nastąpiły produkcye zbiorowe  
i solowe pieśni rycerskich, pieśni ludowych na­
szych i pięknych utworów  naszych kom pozy­
torów.

I znów  wystąpił na w idownię jeden z legio­
nistów i odczytał szereg wyjątków  z Ustów z 
placu boju, które z niejednych oczu łzy  w yci­
snęły.

Przepięknie oddeklam owała p. Szulc-Holnicka 
„Ostatni raport" Żypow skiego Leona, a p. Łow - 
c/yńska odśpiewała pieśni Paderewskiego i N o ­
skowskiego.

N a  zakończenie odśpiewał jeszcze kwartet 
j osakł wojskowe naszych Legionistów, witane 
burzą klasków. W ysłano  też telegram  do bry - 
gs, ra  Józęfa Piłsudskiego następującej treści: 

Zern-uad' . ni na uroczystym obchodzie 6 sier- 
p r  w  Zak  anem składam y Ci Obywatelu, ja ­
ko twórcy L  ;onów, w yrazy  najwyższego hoł­
du za bohate skie walki, które prowadziłeś, o- 
k r  wając przed całym  światem imię Polski nie­
śmiertelną sław ą; wyrażam y zarazem głęboką  
wiarę, że walki te pod Twoim  przewodem  do­
prow adzą do ziszczenia gorących pragnień ca­
łego N arodu ".

W  podniosłym  nastroju rozeszła się publi­
czność do domów, przyznając bezstronnie, że do 
najbardziej udały eh z szeregu ostatnich wieczo­
rów  w  Zakopanem  należał obchód 6 sierpnia.

N a  drugi dzień powtórzonym  został program  
wieczoru, z małemi zmianami, w  m iejscowym  
szpitalu Legionistów.

Z czystego dochodu- z obchodu 168 K  prze­
znaczył komitet urządzający dla I brygad }^  dla 
uczczenia rocznicy przejścia granicy Królestwa, 
z przeznaczeniem reszty, t. j. 50 K  na kolonię 
dzieci Legionistów  w  Zakopanem .

Jako dalszy ciąg uroczystości 6 sierpnia urzą­
dzony został w  niedzielę 8 sierpnia dzień kw ia­
tka na fundusz im. Piłsudskiego dla w dów  i 
sierót po poległych legionistach, który dał czy­
stego dochodu 462 K  97 h.

i i  i im
Sprawozdawca „Reichspost" K i r c h l e h n e r  

podaje następujące szczegóły o armi i rosyjskiej 
i jej w odzach :

Oficerowie rosyjscy zgodnie twiej^lzą, iż g łó ­
wnym  powodem  odwrotu armii rosyjskiej są 
ciężkie straty, jakie ponieśli Rosyanie w  długo­
trwałych walkach karpackich. Po  wabyfeh tych

a r m i a  r o s y j s k a ,  o p e r u j ą c a  w  p o l u ,  
z m n i e j s z y ł a  s i ę  d o  d w ó c h  m i l i o n ó w  
l u d z i .

G dy  sprzymierzeni rozpoczęli w ielką ofenzywę 
ku północy, arm ia rosyjska rozdzielona była na 
trzy fronty. N a  froncie południowo-zachodnim  
dowodził generał I w a n o w .  Front ten ciągnął 
się od W arszaw y  aż do Bugu. Szefem sztabu 
generała Iw anow a by ł generał D r a g o m i r o w .  
M iędzy W ieprzem  a Bugiem  dowodził generał 
E w  e r t h, stojący naprzeciwko armii M acken­
sena. Generała Ewertha m ianowano w  miejsce 
generała bar. Satzy wodzem  IV  armii. Um iał 
on utrzymać w  karbach posłuszeństwa cofającą 
się w  popłochu po bitwie pod Kraśnikiem  armię 
rosyjską. Bar. Salza otrzymał podczas swego  
odwrotu odwołanie z dowództwa, przesłane mu 
przez naczelnego wodza podobno w  następują­
cych lakonicznych słow ach: „ N a p r z ó d ,  a l b o  
p r e c z ! "  N a  wschód od Bugu  dowodził generał 
M i s z c z e ń  k o . Frontem północno-zachodnim, 
sięgającym  od W arszaw y  aż po Niem en, dowo­
dził generał R u z s k i j ,  którego m ianowano pó­
źniej wodzem skrajnego praw ego skrzydła. Je­
szcze zawsze ogromnem poważaniem  cieszy się 
jako  generał wódz III armii rosyjskiej R a d k o  
D i m i t r  i e w. Jego nieszczęście w  początkach 
majowej ofenzywy przypisywane jest intrydze, 
którą szef sztabu armii Iw anow a generał D ra- 
gom irow  przeciw Dim itriewowi prowadził. K iedy  
Dim itriew pod koniec kwietnia otrzymał w iado­
mość o podjętych zagrażających działaniach 
sprzymierzonych, znajdował się w  nieprzyje- 
mnem położeniu, ponieważ wiele jego dywizyj 
było odciągniętych w  stronę Lw ow a. M iały  one 
tam z powodu przybycia cara pełnić służbę bez­
pieczeństwa wzdłuż kolei i służyć do parad w o j­
skowych. K iedy Dim itriew nabrał przekonania 
o swem  ciętkiem  położeniu, w ysłał depeszę do 
generała Iw anow a o natychmiastowe przysłanie  
mu wzmocnień, jednakowoż generał Dragom i- 
row , szef sztabu Iw anow a, który nienawidzi Di- 
mitriewa, miał rzeczoną depeszę zataić —  i to 
miało być jedną z przyczyn klęski popularnego  
ongi generała Dimitriewa.

Generałowie boją się naczelnego wodza armii 
rosyjskiej w ielkiego księcia M ikołaja M ikołaje- 
wicza, lecz oficerowie frontowi lubią go bardzo. 
W ielk i książę jest bardzo czynny i zjaw ia się 
często to na jednym, to na drugim punkcie 
frontu.

B rak  oficerów w  armii rosyjskiej jest ciągle 
ogrom ny; żołnierze zaś są już zmęczeni wojną.

Wojna z Rosyą.
Zac ię te  w alk i pod Brześciem L ite w sk im .

„N ew s" donosi z P e te rsbu rga : Sytuacya pod 
Brześciem  Litewskim  zajmuje całą opinię pu­
bliczną w  Petersburgu. Obecnie toczą się pod 
Brześciem Litewskim  zacięte walki. W szelk i 
ruch prywatny z Rosyi do twierdzy został 
wstrzym any.

Sam olo ty  niem ieckie bom barduję.
„Tagliche Rundschau" donosi: Lotnicy n ie ­

mieccy bom bardowali w  ostatnich dniach z o- 
grom ną zaciętością ważniejsze punkty węzłowe  
linii kolejowej W arszaw a— Grodno.

Znaczenie zdobycia Kowna.
„Beri. Ztg, am  M ittag" pisze o zdobyciu K o­

w na : Ze zdobyciem  K ow na padł ostatni skrzy­
dłowy punkt oparcia ufortyfikowanej linii N ie ­
mna. W skutek tego cała linia straciła też zu­
pełnie swoje znaczenie. Inne fortyfikacye, cią­
gnące się ku Grodnu, m ają m ałe znaczenie i są 
tylko przyczółkami mostowymi. Zdobycie K o ­
w na m a też wielkie znaczenie dla dalszego od­
wrotu armii rosyjskiej. Rosyanie strącili naj- 

. ważniejszą część swej swej ochrony flankowej 
i N iem cy także w  tej okolicy m ogą rozpocząć 
daiszy zwycięski pochód. Tw ierdza kowieńska  
zam ykała też w ażną linię kolejową W ystruć—  
W ierzbołów , idącą ku W ilnu  i łączącą się z li- 
niij petersburską. Upadek K ow na otwiera N iem ­
com najkrótszą drogę do W ilna  i pozbaw ia zna­
czenia nietylko dalej na południe leżące nad-

niemeńskie twierdze Olitę i Grodno, lecz także  
uniemożliwia Rosyanom utrzymanie drugiej li­
nii obronnej. Kowno stanowiło też osłonę flanki 
i tyłów  dalszego odcinku frontu rosyjskie­
go dookoła Brześcia Litewskiego. Ponieważ o- 
słona ta została stracona i rozpoczęła się już 
ofenzywa niemiecka ku Wilnu,' w ięc dalszy od­
wrót Rosyan stał się teraz nieuniknioną konie­
cznością. Samo K owno jest pierwszorzędną  
twierdzą, stolicą gubernii i ważnem  miastem  
handlowem  i przem ysłowem , liczącem 84.000 
mieszkańców.

Dwa miliony je ńc ó w !
„Frankfurter Zeitung" donosi: Liczba jeńców , 

wziętych od początku wojny przez sprzym ie­
rzonych, wynosi obecnie 2,000.000. W  tej licz­
bie jeńców francuskich, belgijskich i angielskich  
jest 331.000, Sernów  jest 23.000. Reszta zaś 
przypada na jeńców  rosyjskich, których jest 
1,654.000. W  m aju wzięto 300.000 Rosyan do 
niewoli, w  czerwcu 220.000, w  lipcu 222.000, a  
w  s/ierpniu dotychczas 95.000.

R o sy jsk ie  za rzą d ze n ia  w Finlandyi.
„M agdeburgische Z tg " donosi: W ed łu g  w ia ­

domości dzienników petersburskich, w  F in lan ­
dyi przedsięwzięto wielkie środki ostrożności. 
W szystkim  obcokrajowcom  cofnięto pozwolenie  
na pobyt. Obcokrajowcom  państw  sprzym ierzo­
nych pozostawiono termin 14-dniowy, a państw  
neutralnych tylko 5-dniowy do opuszczenia F in ­
landyi. W  Iieisingforsie rząd rosyjski uw ięził 
większą część członków zarządu gm innego, oraz  
wielu posłów  do sejmu fińskiego.

Zsy ła n ie  niem ieckich ko lo n istó w  n a  
Syberyę.

Zb iegow :e, któęzy przybyli z W o łyn ia  i Bes­
sarabii do Rumunii, opow iadają ciekawe szcze­
góły o systematycznem usuwaniu N iem ców  z 
południowej Rosyi. Rząd rosyjski w ysy ła  na 
Syberyę nietylko niemieckich i austryackieh  
poddanych, lecz także Niem ców, którzy są już  
od kilku generacyj rosyjskim i poddanymi. K o ­
zacy wypędzają wszystkich N iem ców z pow ia­
tów rówieńskiego, dubieńskiego, krzemienie­
ckiego i kowelskiego i w  otwartych w agonach  
towarowych wysyłają na Syberyę. Często w  b ra ­
ku miejsca w  wagonach transportują tych nie­
szczęśliwych pieszo. Tak samo postępuje z 
Niemcami rząd rosyjski w  gubernii k ijowskiej.

Ruch rew olucyjny wśród robotników 
w Ro sy i.

„Tidendes" donosi: Jak wynika z w iadom o­
ści nadchodzących z Rosyi, ruch rewolucyjny  
wzrasta w  całem państwie. W  Moskwie i O des­
sie wybuchły nowe rozruchy robotnicze. R oz ­
począł się też rucb rewolucyjny wśród robotni­
ków  doków  kronsztadzkich.

Rew izya  w ojskow a w synagodze p e te rs­
b u rsk ie j.

„Frankfurter Z tg " donosi, iż rosyjskie w ładze  
w ojskowe podczas żydowskich Zielonych świąt 
przeprowadziły w  wielkiej synagodze petersbur­
skiej w  czasie nabożeństwa gruntowną rew izyę. 
W  skrzyni, w  której mieści się tora, odkryto  
urządzenia dia telegrafu bez drutu (? !).

Z miasta i z kraju.
„Orłom, so zbudziły śpiące rycerstwo polskie do 

boju"... W  szeregu pism i telegramów, jakie otrzy­
mał departament organizacyjny N. K. N. w  dniu 
16 sierpnia b. r. wyróżnia się artystycznie wyko­
nany adres od Kola Ligi kobiet i Powiatowego ko­
mitetu w  Oświęcimiu. Adres przedstawia się jako 
teczka o okładkach, z drzewa, przewiązanych 
wstążkami o motywach swojskich. Na wewnętrz­
nych stronach okładki znajdują się liczne podpisy, 
na stronie zaś tytutowej wypalony rysunek i de- 
dykacya. W  cieniu polskiej sosny stoi działo, obok 
leży karabin i taraban. Nad sosną na tle zarysów  
globu ziemskiego szybuje biały ptak królewski z 
koroną na głowie i mieczem w  szponach. Mieczem 
uderza w to miejsce na globie, gdzie naznaczono 
Warszawa. Sięga po należne, a nieprawnie wy"

D R U K A R N I A
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WYKONYW A DZIEŁA, GAZETY, ZAPRO­
SZENIA, AFISZE Pr. P. SZYBKO, GU ­
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE

PRZYSTĘPNYCH CENACH.



*(':V‘e mu dobro. Poniżej napis: „Orłom, co przez 
zerwanie się w  dniu 6/8 1914 zbudziły śpiące ry­
cerstwo polskie do boju za wolność Narodu, cześć 
i uwielbienie. Od Kola Ligi kobiet i Komitetu po­
wiatowego w  Oświęcimiu*. Od dziś wystawiony 
jest adres w  oknie sklepu Ligi kobiet przy placu 
Maryackim.

Pamiątkowe nalepki rozeszły się w  wielkiej ilo­
ści w  Krakowie. Powiatowe Komitety Narodowe 
w .kra ju winny zamawiać je w składnicy wyda­
wnictw N. K. N, w  Krakowie, plac Maryacki 1. 9,
11. p. Z zamówieniem spieszyć się należy, bo w o­
bec wielkiego popytu na nalepki, zapas ich prędko 
się wyczerpuje.

Zbiórka książek dia rónnych lEgicnistów. Urzą­
dzona na początku bm. w Krakowie przez Sekcyę 
szpitalną Krakowskiego Koła Ligi Kobiet zbiórka 
książek przyniosła plon ńad wszelkie spodziewania 
obfity. W  zbiórce brało udział około 30 skautów 
w godzinach przedpołudniowych oraz około 20 po 
południu. Skauci obeszli domy i mieszkania w  
dzielnicach I— VI włącznie, spotykając się 'wszędzie 
z naiżyczliwszem przyjęciem.

Składając podziękowanie wszystkim łaskawym  
ofiarodawcom, uprasza Sekcya szpitalna te osoby, 
które zostały wr zbiórce książek przypadkiem po­
minięte przez skautów albo mieszkają zbyt dale­
ko, by były łaskawe podać swój adres do Biura 
Skautowego, Wolska 27.

Pobyt namiestnika w Krakowie. Namiestnik ge­
nerał piechoty Collard odbył wczoraj rano o go­
dzinie 11 konferencyę z prezydentem miasta dr 
Leem.

W sprawie zajęcia zboża przez państwo, ukazały 
się już obwieszczenia, podające wszystkie najno­
wsze rozporządzenia, odnoszące się do tego zaję­
cia, które nastąpiło z dniem 15 sierpnia b. r. Roz­
porządzenia te wyjaśniają dokładnie wszystkie 
punkta rozporządzenia o zajęciu zboża przez pań­
stwo. Z dniem 15 sierpnia wszystkie zapasy zboża 
tak nowego jak i starego są wyłącznie pod zarzą­
dem władz rządowych, które reprezentuje wojen­
ny zakład zbożowy. Filia tego zakładu dia Galicyi 
znajduje się w  Bielsku. Zadaniem tego zakładu 
jest wykupywać zboże od rolników, a następnie 
rozdzielać je równomiernie i odpowiednio do po­
trzeb między ludność.

N A P R Z C D ' Nr. 307

7, teatru miejskiego komunikują nam: „Auiol 
stróż” (L ’ange du foyer), komedya Fiersa i Cail- 
iaveta, mistrzów techniki scenicznej wchodzi na 
repertuar teatru miejskiego w  sobotę 2 l sierpnia 
b. r. Sztukę poprzedza sława pięciuset z górą 
przedstawień w  Paryżu i olbrzymi cukcęs artysty­
czny i kałowy w  Berlinie. „Anioła stróża* gra 
u nas W ładysław Grabowski, który z koleżeńską 
gotowością podjął się lej trudnej roli w zastęp­
stwie chorego p. Stanisławskiego. Reszty obsady 
dopełniają pierwszorzędni artyści naszej sceny. 
Sztuka wystawiona według seeuaryusza paryskiego.

„ilustrowanego Tygodnika Polskiego4' nr 3 już 
się ukazał i zawiera: „Caput Regni —  Varsovia* 
Lueyana Rydla z 13 ilustr. „Widok W arszawy*, 
sztych barwny B. Belotta de Canaletto. „Ku tobie 
rwie się serce dziś —  W arszaw o!* Sf. Stwory.—  
Artura Grottgera „Polonia*— Prolog. „Konfeds 
racya 16 sierpnia* Miecz. Szerera z 8 ilustr.- „Le­
giony polskie* L. Rydla z 4 ilustr. M. Sokolni- 
ckiego: „Cała kraina w  mogiłę zapadł:?.”... z trze­
ma ilutr. „Na tej samej krwawej ziemi* Wacława 
S. z 3 ilustr. Śp. Jerzy Żuławski*.

W państwowej szkolą przemysłowej w Krakowie 
nauka w  roku szkolnym 1915/16 obejmie kurs I. 
i .11. wszystkich trzech wydziałów, a nadto zamie­
rzone jest otwarcie kursu rysu u ku dekoracyjnego 
dla uczniów szkoły artystycznego przemysłu. —  
Wpisy odbędą się w  dniach 1 i 2 września b. r- 
w kancelaryi dyrekcyi (gmach państwowej szkoły 
przemysłowej,, wejście boczne od ulicy Wenecya) 
od godz. 10 do 1. Do egzaminu poprawczego mają 
się uczniowie tak z r. i 913/14 jak i z r. 1914 15 
zgłosić w  dniu 31 sierpnia w tych samych go­
dzinach,

W szkole sztuk pięknych dla kobiet M. Niedziel­
skiej rozpoczynają się wpisy z dniem 20 sierpnia, 
otwarcie szkoły nastąpi 2 września, naukę prowa­
dzić będzie prof. Karol Tichy. Ilość miejsc ściśle 
ograniczona. W  dalszybn ciągu przyjmują się do­
datkowe wpisy na kurs wstępny i dziecinny. Ulica 
Szpitalna 17, U. p. od godz. 12— 1.

1 Uniwersytetu lwowskiego. Rektorat podaje do 
wiadomości, że rok akademicki 1915/16 rozpocznie 
się w  normalnym terminie. Wpisy na półrocze zi­
mowe trwać będą od 23 września do 8 paździer­
nika b. r.

Gdakana .stosunki aprowizacylna w Bscbni. Z
Bochni piszą nam:  Z powodu złego zarządu admi­
nistracyjnego, stosunki aprowizaeyjne w Bochni 
są niezmiernie opłakane. Oprócz lego, iż artykuły 
żywności są niesłychanie drogie, są one nieraz nie 
do użycia; sprzedaje się bowiem nieczyste pieczy­
wo, cuchnące kiełbaski i zepsutą słoninę. M ożeby 
odpowiednie władze zbadały tę sprawę i wystąpiły 
przeciwko tym niesłychanym stosunkom.

Zajęcie znajdę
f&zsladzi kołodziejskich (stel- 
w  machskich) i uczniów już 
z początkową praktyką przyj­
mie zaraz Wojciech Drozd 
w Nowym Targu.

U cznia w wieku lat 13—14 
poszukuje cukiernia Hor- 

watha w Samborze.

1
W PEEZEHfZYNIE. Oaiicya wschodnia
poszukuje m agistra farma-
cyi. — Zgłoszenia wprost do 
Peczeniżyna.

Kf! TPi wod"Vtakże z 1 Dcrirorca deitnejłą) blisko większego ima- 
sta, gdzie są szkoły średnie o b z n a jo n u o n y  w  t y m  z a w o -  
Biuro Krasickiego, Kraków
ul. Gołębia 16.

POSZUKUJĘ

f / i l k u  zdolnych robotników po-
** szuituje zaraz krakowska 
fabryka mydła C. śmiechow- 
skiego — Spółka z ogr. odp. 1 
Podgórze-Za błocie.

BI SIlSIl “flSZYMlSiy
praem asisitn

1 z ul. Szpitalnej, obecnie przy . szenia z odpisami świadectw
i nadsyłać : Aleksandra Uznań-

ŁECCCYB
. ________ ._________________ , języka francuskiego udziela I

potrzeba zaraz około 30-tu | rodowita francuska. Garbar- j  U l.  S ie W S H if i l  £., 22.u  ska, Czudec.
" robotników do robót ziem- j s^a P> drzwi na lewo. i (obok plantacyi) poleca oprócz j

Hych do budowy zakładów i    . n zagianicznycii środków kos-1
sanitamvch na Kontumacyi. ,  . . . . l j  me tycznych i hysieuicznyeh i    * ---------— -----Zajęcia poszukują W  w ^ y j a k d

j  ___  S stodek przeciw łupieży i upór-
n .   j CZywenjU wypadaniu -włosów

Slwie panny sklepowe, Pokoje- i zaleca W o dę chinową, flakon
u  wa i Niańka poszukują po- } Ii. 1.10.—Mlek® Liliowa wybie*

Płaca od 3 Kor. wzwyż.

iCgz. maszynista (palacz) oraz 
3 robotników potrzeba- do 

fabryki. Biuro Br. Krasickiego, 
Kraków, ul. Gołębia 10. mieszczenia przez Biuro Br. : la cerę, usuwa piegi i zaczer- 

Krasickiego, Kraków, ul. Go- j wienieuia skóry, flakon — SC. 
łębia 16. 1*20. — Otrgbki migdaiowe d o

mycia rąk i twarzy, konser-

. NADE S Ł A NE.

Dstrzeżssiie.
Fabryka czekolady j?S. J e d fó c zk S  w  Kom o­

row ie (Kom.orau) na Śląsku w prowadziła znowu  

w  handel czekoladę {$H a n y s i< a ł< na w zór w y ­
rabianej w mojej fabryce czekolady f i9 a i t y s i a u <

Z tego powodu upoważniłem  m ojego zastępcę 

praw nego  adwokata D ra Danielaka aby  w dro ­
żył przeciwko powyższej firmie przysługująca  
mi z ustawy kroki sądowe, a równocześnie  

ostrzegam wszystkich moich Szanownych od­
biorców przed karygodnem  naśladownictwem .

M h M  P IA S E C K I
Fabryka czekolady w Krakowie.

Ustrednl Banka
’(Ca<itrsl»y Bank czeskich kas oszczędności), 

FILIA W KRAKOWIE powróciła z Wi< dnia wraz z 
kierownikiem  p. S tej skal« tn.

Bank rozpocznie urzędować za kilka dni po na­
dejściu reszty persónału z księgam i. W kładki 
jednak można w  Banku lokować zaraz, na po­
twierdzenia tymczasowe, w  godzinach urzędo­
wych od 9— 12 przed południem, Linio ii-B , 
wchód z ulicy św. Jana L. 1, na 1-szem piętrze.

HBHEC ■ S B *

dzis, umiejący sprzątać, po­
trzebny — Karmelicka L. 9. 
Zgłoszenia ze świadectwami

p o m s k  z pół morgiem ogrodn tamże I. p.. od, godz. 8—10 
w pobliżu Krakowa kupi i rano i od 2—4 popołudniu. 

I emer. kapitan. Biuro Krasi-1----------------------------—---- —
Gruniownej nauki języka niemieckiego i ckieg0, Kraków, Gołębia ie.
w domu i poza domem u- n M M M M H S I M i i ł M ł K  
dzieła rutynowany nauczyciel j _ . . . ,  .

Wasserstrom 1 UKUUUl KYA
Kraków, Starowiślna 53, If. p.
Zastać msżna między 2 — 5 popoł.

do motoru Diesla do młyna. 
Posada do objęcia zaraz. Zgło-

P'€SSE4#'JlUfaMie
Różą K ncp fow a ze  L w o ­

wa, obecnie Wiea VIII., Lan- 
dongasse 10, poszukuje a- 
dresu syna swego, kandyda­
ta adwokackiego, lat 26 Her­
mana Ksiopfa (pseudon. Świę­
topełk), legionisty I. bryga­
dy, I. pułku, IV. batalionu,
I, komp., Ii. plutonu, który 
po przebytej opcracyi pełni 
podobno służbę w legionach, 
a który od początku wojny 
nie dal o sobie żadnej wia­
domości. Matka uprasza ko­
legów i znajomych o jaką­
kolwiek o nim wiadomość.

Agentów i domokrążców dla
^wszelk ich  artykułów w go­
spodarstwie i w domu potrze­
bnych, oraz

handlowe ^ B r o J T K r 5 fk K  ! ^ e k o n ^ m ń ?  l a Ś ^ -  i sporządzony ze "składników I z p rzęd zy  m ożna zaraz 
uanaiowj mon. k  asicKie0o , , ^  służba i rzem ieślnicy po- i  absolutnie skórze nieszkodh-j nabyć. P isem n e zg łosze-

szukują posad i zajęć przez j wych, w użyciu przyjemny, j nia do B iura og łoszeń

I  ./astPiK ów i ko-: Sfasyer, rachm istrz, buchalter, j wują i wygładzają płeć, pu-
ów nos/ukuie Dom adm inistrator młyna, ofieya- dełko K. 1-20. —  Puder fiołkowy,
o w poszukuje Dom |   sr>orz«dzonv ze składników

Kraków, ul. Gołębia 16.

biuro Br. Krasickiego, Kraków przylega do skóry i wydęli- 
16,, j kaca cerę, pudełko K r — .

 — Łi— —  j Zamówienia z prowincyi ża­
ckiego Kraków ul.~GołębVaT6. I N au c zy c ie lka  poszukuje lekcyi i łatwiamy odwrotnie. Usługa 

2________ ’______________ : *• za skromnein wynagrodzę- | skrzętna.

|£ to poszukuje pracy, zajęcia, j biuro Br
* - posady, niechaj się zgłosi i Gołębia 
do Biura Bronisława Krasi-1

IJ zs Iad z i stelmashskich i koło-
. wynagrodze­

niem . Wiadomość w Dziale I
dziejskich poszukuje -Józef i !jŁ e.l-a,l°ATm »^®Prz°du , ph > 

Kożdżeiiski, Kraków, ul. Re- 1 świętych 11.
totyka i. 11.___________________  O a n n a  z ukończoną akademią :
Pcsługaczka potrzebna zaraz. I handlową poszukuje posa- j 
1 Zgłoszenia przyjmuje birt- i ^y biurowej. Łaskawe zglo-1 
co Feliksa Stattera', plac WW. i szenia P^yjmuje brnro ogło-1 
Swietvch 11 szeń Feliksa Stattera, Kraków,;

‘ J pl. WW. Świętych 11.
D P a o a Q Q D Q a a a c ia D a o a  j

Czterech czeledzi
£t©l®r§lcicli

wyłącznie kobieca.

Feliksa Stattera, Kraków, 
pl. W  W . Świętych 11 pod

B. C. A.“ 'J5

A. SOBOLEWSKI I Ska
Sp. z o. odp.

KRAKOW-PODGÓRZE
ul. Kącik 10

zawiadamia swych P. T. Odbiorców, że 
fabryka cukrów Jest już normalnie czyswą 

. . 4„,Afł u , , u i .n  nnn i, , ■ , ,  i  poleca swe znane z dobroci i wykwintnegot. j. dwóch budowlanych, a ' |0.C00 kor. na hipotekę po-, ,
dwóch zdolnych do robót ine-i * szukuje się przez Biuro Br. SOlSikU WVr0l3¥. Zlecenia Z prowincyi W V - 

blowych przyjmie zaraz Krasickiego, Kraków, ul. Go- , . . , , . 1 „  , .
Jńzef Jońciy w Nowym Targu. ' łebia 16. K O IlU je  S ię  o d w r o t n ie .  —  ł»8ny  n iSK ie.

U

Maksym. Pawłowski, Einj.
Freiw. Unterjager k. u. k. 
Landw. Rekonv. Abt. Nr. I., 
Lichtencgg bei Wells, Obei-- 
Oesterr., poszukuje adresu 
ojca swego inżyniera Józefa 
Pawłowskiego, o którym nie 

j  wie, gdzie przebywa, a listy 
pisane do Ki altową, gdzie 
przebywał, pozostają bez od­

powiedzi.

Jan Zawadzki, c . k. respi- 
cyent straży skarbowej, k. 
u. k. Kreiskomando, Pioii- 
ków, Królestwo Polskie, o- 
fiaruje 50 zer, nagrody za u- 

; dzielenie wiadomości o te- 
j raźniejszym pobycie jogo żo- 
| ny Katarzyny z 5 dzieci, 
i która jeszcze we wrześniu 
i 1914 przebywała w Uhno- 
j wie, obok Rawy Ruskiej.

Stan isław  Bolesław icz-Bur- 
: nagel, Kol. am. L pułku, II. 
Dywizyonu artyleryi f.egio- 

i nów Polskich. Feldpost 118, 
i poszukuje adresu Szczepan3 
| Dula z pod Tarnobrzega, 
tamtegorocznego absolwen­
ta gimnazyum I. w,Nowym 

Sączu.

Velt Adam, Zivilarbeiter, 
k. u. k. Geniedirektion IV., 
Feldpost216 poszukuje adre-; 
sów: Vaita Rudolfa ze Lwo­
wa, Kleparów, urzędnika 
c. k. dyr. skarbu we Lwo­
wie, oraz Józefa Babiarza, 
drukarza ze Lwowa, ostatnio 
legionisty f. pullcu, I. baonu, 
IV. komp.

śa g lftS © **w «h .. •
Anto u , %Cifj-:iKsiu, Reld-

*a ?bpost l . « ' i4 b ryg .L e '' rm
Polski i ‘  pułk, li.
uprasza ' yiego, ktoby in w  
jakajsóh wiadomość 3 
miejscu pfbytu żony Józef/ 
i có reczki Janiny, Które jesz­
cze we wrześniu 1914 r. 
pozer^rąty wfc wsi Iwocaó* 
G ■ i y k «o  Jżarnopola p. Hłu- 
boczek Wkfki u wójta N i­
kołaja Buczaka, raczy łaska- 
wib donieść pod powyższym 

adresom.

Józefowie Szulcowie poszu­
kują syna swego Zygmunta 
Szulca, kaprala z 16 pułku 

I obrony krajowej 6 komp., 
który od października nie 
daje znaku życia o sobie. 
Ktoby o nim coś wiedział, 
racży łaskawie, donieść ro­
dzicom. Krąkć v, ul. Mogil­
ska 167.

Ignacy Stich, były absol­
went piaw ze Lwowa, obe­
cnie Feldpost Nr. 32, Arbei- 
ter Abt. 3/89, uprasza kre­
wnych i"znajomych o na­
wiązanie korespondencyi.

Jan Cali, k. u. k. Reser- 
vespital Nr, 3, Praga II., 
Bohmisehe Technik, poszu­
kuje żony Tekli, braci Da­
niela, Michała, Józefa i Mar­
cina z Toustobaby, pow. 
Podhajce. Znajomych upra­
sza o wiadomość o nich.

Antoni Susiek, k. u. k-
Laudw. Ar. Abt. Nr. 14, Ma­
rinę Feidpo^tamt Istrya io 
Pola, z Sądowej Wiszni, z® 
wsi Nikłowice, poszukuje żo­
ny swej z domu Agnieszk1 
Dzik, poehddzącej z Króle­
stwa Polskiego, z guberni1 
Lubelskiej powiat Krasno- 
staw, gmina Jiżbica, wio? 
Wał, która z 2-giem dziec1 
wyjechała do Królestwa’Pol' 
skiego. ____________

Kapra! Szewczuk Edw ard
rodem z Podhorzec, poszu­
kuje rodziców, krewny®'1 

> i znajomych. Adres: Wien B-
AlbrcchLs-Kaserne,Reserve-
spitci Nr. 2, Zimmer 40.

W y d a w c a : Ignacy Gaszyński. —  Redaktor odpow iedzialny: Franciszek rfusaask.* Orukarnia Ludo-ra, Kraxó,v, Da-u jewskieico 5 (Telefon 13.


